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Łodzianie! Możecie spokojnie jechać 
na Wiśniową Górę. 
Niepokojąca pogłoska jest lansowana przez tajemniczych sprawców. 


Łódź, 30 maja, 
Wiadomość o zatrutym rzekomo le- 
sie na Wiśniowej Górze, 
W czorajszym numerze „Expressu 
wraz z opinią kół lekarskich położyła 
kres rozsiewanym plotkom, które mogły 
Roo do bardzo smutnych kons 
se 'wencji, ja `, 
Fonta wśród letników znikł, pani- 
KBA apita miejsca trzeźwemu rozsąd- 


W celu zupełnego uspokojenia letni- 


ków i łodzian, posiadających swe rodzi- uwagę władz, iż 


ny na Wiśniowej Gorze, zwróciliśmy się 
do kilku miarodajnych osób, od których 
„otrzymaliśmy następujące źródłowe in- 
formacje: Ę 


Go mówi dr. Skalski?.. 


Przedewszystkiem zaindagowaliśmy 


w tej sprawie 
na wydziału zdrowia przy wzę: 
dzie wojewódzkim „dr, Skalskiego, 


który na pytanie co wie o wyp: 
Wiśniowej Górze, udżielił następującej 


niowej Górze woj 
las nikogo nie wpuszczając, 
było w istocie, ale jeżeli policja otoczy- 


ła las to 
napewno nie dlatego, że las jest zatruł 
lecz że poprostu urządzono jakąś sblas 


wę. 
Wiem tylko tyle w tej sprawie, że ubie- 
głej soboty, na Wiśniowej Górze była 
ko: sanitarna, 

która zbadałe higjeniczny stan wsi, Ba- 
dań terenów leśnych nie przeprowadza- 
no, gdyż nie było do tego najmniejszego 
nawet u, 


Opinia starosty Rżew- 
SKIETO. 
Starosta 


p. Aleksy Rżewski, 

do którego zwróciliśmy się po informa- 
CR udzielił nam następujących wyjaś- 
nień: 4 

— Oficjalnie nic mi w tej sprawie nie 
wiadomo. Ani gmina, ani policja o sid 
nym wypadku na Wiśniowej Górze nic 
mi nie zameldowała.  Zatrtcie lasu w 
tej formie w jakiej zjawisko to przedsta 
wione jest w pogłoskach 

nie może być poważnie traktowane, 
o tej porze zdarzają się wypadki tego ro 
dzaju, że t zw. „ M niszczą drze- 
wa, lecz na to są środki i drzewa takie 
nikomu absolutnie żadnej szkody nie 

przynoszą, 

Jako szef policji poza obrębem Łodzi, 
stwierdzam, że żadnych poleceń policji 
nie wydawałem w sprawie okrążania la- 
su i wobec tego wypadek ten nie mógł 
mieć wcale miejsca, Cała ta historja po- 
lega albo na nieporozumieniu, albo jest 
konsekwencją złej woli nieodpowiedzial 
nych konkurentów. 


„zda i 
Uważamy więc sprawę za wyjaśnio- 
+ 
Las na Wiśniowej Górze nie jest zar 
(zutyą 


Rozpuszczona więc onegdaj pogłos- 
ka była zwykłym  humbugiem w myśl 


zamieszczona naszych przypuszczeń, o czem pisaliśmy 


wczoraj, 


po wsiach krążą jacyś podejrzani osob-| 

nicy, którzy puszczają wśród łatwowier 

mych mieszkańców absurdalną pogłoskę 
Ow zbliżającym się końcu świata, 


Autorów szkodliwych plotek należa |Przy dzisiejszym stanie ogólnego zde 


toby jednak odpowiednio ukarać, 


Letnicy z Wiśniowej Góry przeżyli zjawisko psychozy, ogarniającej szero 
dwa dni wśród ogólnego zdenerwowa- |kie masy, 


nia i ogromnej niepewności, 


Nie od rzeczy będzie, gdy zwrócimy |aurych „dowcipnisiów* należy surowo 
jak nas ` informują | ukarać, ż 


nerwowania i naprężenia nie trudno o 


Takich plotkarzy, „proroków" i po- 


Zabójstwo agenta 


policji politycznej. 


Krwawa zbrodnia bojówki komunistycznej. 


Z Grodna donoszą: 

W najruchliwszym punkcie miasta 
wśród białego dnia dokonano wczoraj 
krwawego morderstwa na tle politycz- 
| nem. 

O godz. 3 min. 10 po poł. przechodził: 
ul. Wileńską starszy wywiadowca poli- 
cii politycznej Gierasim Miruk, który 
położył wielkie zasługi w walce z kor 
munistami nia kresach wschodnich. ~ 

Przed. gmachem sądu okręgowego 
jakiś nieznany osobnik podbiegł do Mi- 
ruka i z tyłu strzelił do niego w głowę. 

Wywiadowca zdążył tylko zawołać: 

„Zamach komunistyczny" — poczem 
zalewając się krwią ruma? na chodnik 
| nieżywy. 


się przypadkowo na ul. Wileńskiej wy- 
wiadowca policji Ejsmond. 

W czasie pościgu strzelił Ejsmond 
3-krotuie do -mordercy, lecz strzały 
chybiły. 

Morderca, ostrzeliwując się, skręcił 
w boczną uliczkę Fabryczną i skrył się 
w iej zaułkach. y 

Po drodze porzucił laskę i rewolwer 
hiszpański 9-strzałowy. 

Na miejsce pościgu przybył liczny 
oddział policji, który zamknął wyloty 
ulicy Fabrycznej. 

Przeprowadzono rewizję we wszyż 
stkich domach, lecz mordercy nie od- 
naleziono. 

Śledztwo ustalilo ponad wszelką wat 
pliwość, że morderstwo jest dzięłem 


Za uciekającym pobiegł znajdujący | bojówki komunistycznej. 


Walka policji z akademikam.. 


Dom akademicki w Białogrodzie zamieniony na fortecę 
Białogród, 30 maja, jktóry' przybył policji z pomocą. Akade- 
W drugi dzień świąt policja musiała |micy ciskali meblami, kamieniami, ok- 


rozpędzić tłumy, demonstrujące przeciw 
| Włochom, Demonstranci byli tak zapa- 
leni, że nawet między godziną 12 a 13 w 
nocy zorganizowali na ulicach nowe ma 


nitestacje przeciwwłoskie. Szczególnie | 


alkademicy uniwersytetu białogrodzkie- 
go. namiętnie maniłestowali i zaatako- 
wali policję, usiłującą ich rozpędzić. Do 
szło EE na białą broń, w czasie któ 
rych 10 akademików zostało ciężko ran 
nych, a 26 lżej, 

Po tej potyczce akademicy wycofali 
się do swego domu, skąd poczęli bom- 
bardować policję, zgromadzoną przed 
ich domem, oraz ział żandarmerji, 


nami, naczyniami  kuchennemi i tem 
wszystkiem, co mieli pod ręka 

Oddział żandarmerji pówybijał wszy- 
stkie szyby w domu akademickim, Stu- 
denci nazywali policjantów złodziejami, 
mordercami i niewolnikami Mussolin 
go. Zagrozili że opuszczą dom akademi 
oki, Policjantów nazwałi mordercami 
królewskimi, 

Dziś Eise akademików udała 
się do króla, by użalić się na prześlado- 
wania ze strony policji, przyczem zagro- 
zila, że akademicy opuszczą uniwersy- 
tet, jeżeli policja ich nie przeprosi, 


Samobójczy skok żony kupca 


58-letnia kobieta poniosła śmierć na miejscu. 


Łódź, 30 maja. 

Dziś o godzinie 6-ej rano dom przy 
ulicy Zakątnej 58 był widownią strasz- 
nego samobójstwa: 

W kamienicy tej na drugiem piętrze 
zajmuje mieszkanie kupiec p. Rabino- 
wicz wraz z żoną i dziećmi. 

58-letnia jego żona, Róża, od dłuż- 
szego czasu była obłożnie chora. Leka- 
rze stwierdzili wadę serca i chorobę 
nerek. Ostatnio mało już było nadziei, 
że uda się jej powrócić do zdrowia. 

Chora wiedziała o tem, że jej stan 
pogarsza sięz dnia na dzień, lecz u- 
krywała swe obawy przed rodziną, 

Nikt nie przypuszczał, że 


"nosi sie ona z samobójczemi myślami 


Mąż do ostatniej chwili otaczał ją naj- 
troskliwszą opieką i spędzał przy jej 
łóżku całe noce. 

Dziś nad ranem zdrzemnął się na 
kanapie przy chorej. 

Wówczas to nieszczęśliwa kobieta 

> podniosła się z łóżka, 
szybko otworzyła okno i wyskoczyła 
na bruk uliczny. 

P. Rabinowicz usłyszawszy przera- 
źliwy krzyk żony, w negliżu wybiegł 
na ulicę, Samobójczyni była już nie- 
przytomna. 

Przeniesiono ją natychmiast do mie- 
szkania dokąd też wezwano pogotowie. 

Lekarz mógł -już jedynie stwierdzić 
zgon. Zwłoki jeczono na miejscu. 


„ITALJA“ 


daje znaki życia. 


Gen. Nobile wylądował 
na wyspie-Amsterdam? 


Oslo, 30 maja. 
Według depeszy radjowej z Kings- 
bay, okręt „Citta di Milano“ miał przy- 
chwycić depeszę radjową statku po- 
wietrzńego „Italia“, według której „Ita- 
lia* zmuszona była do przymusowego 
lądowaniu na jednej z wysp. 
Oslo, 30 maja. 
Według doniesień z Kingsbay,. „Cite 
ta di Milano* miał otrzymać rzekomo 
radjową depeszę o ekspedycji gen. No- 
bile, donoszącą, że aerostatek „Italia“ 
wylądował na wyspie Amsterdam. Do 
tego czasu brak urzędowego potwier- 
dzenia tej wiadomości. 
Oslo, 30 maja. 
Norweski lotnik Holin przybył dzi- 
siaj do Transoe, skąd rozpoczął na stat- 
ku „Hobby“ ekspedycię do Spitzburgu, 
by wziąć udział w poszukiwaniu aero- 
statku „Italia“. 
Administracja towarzystwa kopalń 
węgla na Spitzbergen wysłała sp 
cję saneczkową również na poszuk 
nie gen. Nobile. 


Rzym, 30 maja. 

Dziennik „Brillante“ otrzymał depe- 
szę radjową ż Oslo, według której sta- 
tek rybacki „Induces“ schwytał wiądo- 
mość radjawa, wysłaną przez gen. Nor 
bile, a donoszącą, że „Italia“ znajduja 
się na wyspie Amsterdam, gdzie wskt 
tek poważnego defektu w motorach nw 
slała wylądować. 

Parowiec „Citta di Milano“ po dłużą 
szem poszukiwaniu „Itali“ na Oceania 
Półnoenym zamarzł wśród lodów, lecz 
wysłał jeszcze ekspedycję z saniami ne 
dalsze poszukiwanie gen. Nobile. 


Dwugłowe dziecko 


Niezwykły wypadek 
w Wołominie. 


Warszawa, 30 maja. 

W Wołominie w rodainie Wojcie= 
chowskich, zamieszkałych w domu Ka= 
mińskiego narodziło się. dziecko o dwa 
głowach. 

Noworodek płci męskiej obok gto 
wy normalnie obsadzonej miał drugą 
głowę, wyrastającą niejako z łopatki. 

Obie główki bliźniaczo do siebie 
podobne, były jednakowo rozwinięte 4 
owłosione. 

Niezwykłe dziecko, urodzone w = 
hecności akuszerki Kasy chorych p. H 
Friedman (Warszawska 7), żyło zale: 
dwie 3 godziny i wywołało żywe zdięye 
teresowanie sfer lekarskich. 

Lekarze miejscowej Kasy chorych 
d-rzy Rzeźnik i Budykowski przerie- 
śli zwłoki noworodka do Kasy chorych, 
zabezpieczyli je od rozkładu i poczynię 
li starania: o przekazanie ich zbiorom 
naukowym Uniwersytetu  warszaw* 
skiego. 

W sprawie tej toczą sią rokowania 
z rodzicami dziecka, 

Dziecko o dwu głowach jest drugiem 

dzieckiem pp. Wojciechowskich; pier- 
wsze, urodzone przed dwontą laty jest 
normalne i dobrze się chowa. 
„. Matka dzięcka Stanisława Wojcie- 
chowska liczy lat 28, ojciec zaś, dozor- 
ca w miejscowej fabryce łóżek Gimen* 
sa, liczy lat 40. ` 

Wieść o niezwykłych urodzinach 
wywołała w Wołominie zrozumiałę 
sensację. 


Oszustwa urzędników 
na pograniczu czeskiem. 


Z Cieszyna donoszą: 

W urzędzie przepustek granicznych 
starostwa cieszyńskiego wykryto nad: 
użycia, w wyniku czego aresztowana 
urzędników Sturca i Grima oraz pew- 
nego kelnera kawiarni, mieszczącej się 
w gmachu starostwa. 

Kelner ten pozostawał w łączności 4 
obu urzędnikami i był pomocny przy 
wydawaniu przepustek osobom nie- 
uprawnionym, przyczem pobierano od 
interesantów wyższe opłaty, aniżeł 
nofmalnie ustalono. 
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70 milionów 
sztuk bydła 


zjadają corocznie miesz- 
kańcy Chicago. 

Chicago iest największym i najlepiej 
aa świecie urządzonym rynkiem mięs- 
nym. Obsługuje go cała sieć kolejowa, 
doprowadzająca póciągi, które kieruje 
się zależnie od pochodzenia na tą czy 
inną część olbrzymich placów, gdzie 
spedzają woły, nierogaciznę czy bara- 
uy ze wszystkich części St. Zjednoczo- 
nych. 


ma, widzi się tylko tak zwane boksy, 
Starannie budowane równoległe bądź 
prostopadłe, 


Boksy te stanowią czasowe miejsce 
pobytu dla zwierząt, przed czekajątą je 
rzeźnią. 

Olbrzymie to przedsiębiorstwo znaj- 
duje się w rękach trustu, w k 
skład wchodzą potężni kapitaliści. Sp. 
wują oni kontrolę handlu mięsem w St. 
Zjednoczonych, jak również bacznem o- 
kiem patrzą na wwóz mięsa do pań« 
stwa, w którym wzrost ludności jest 
tak znaczny, że dowóz ten iest nietytko 
nieunikniony, lecz z roku na rok wzra- 
sta coraz bardziej. 

Ž liczby uboju, który wynosił przed 
wojną przeszło 70 milionów sztuk by- 
dła, ubyło po wojnie więcej niż 10 mil- 
jonów sztuk. Tak nagłe i poważne 
zanniejszenie się ilości uboju groziło w 
przyszłości poważnym brakiem mięsa 
na rynku. 

Wtedy to właśnie powstał olbrzymi 
trust mięsny. Działalność jego sięga aż 
do Argentyny i Australji, które mają o- 
gromną nadprodukcję bydła. Trust za- 
pewnił też sobie kontrolę nad wszys- 
tkiemi rzeźniami, posiadającemi chłod- 
nie, wskutek czego wywóz mięsa bite- 
go jest całkowicie od niego zależny, 

W uboju każda sztuka jest poddana 
badaniom lekarskim. Jeśli badanie wy- 
kąże, iż mięsa jeść nie wolno bez nara- 
żenia się na chorobę, zabita sztuka wra 
ca do weterynarza i albo ulega znisz- 
czeniu, albo teź wędruje do specjal- 


Jak daleko wzrokiem sięgnąć muż- 


Wysoko w Alpach włoskich dotychcza s jeszcze leżą śniegł i sport zimowy uprawiany jest z wielkiem powodzeniem, 


s 


Jak sie ustrzec grypy? 


Najgroźniejszymi rozsadnikami zarazkow są „lekkochorzy“. . 


Obecna pogoda sprzyja rozszerzaniu się influenzy. 


Wobec często powtarzających się 


nych warsztatów, gdzie z niej wybie- | zachorowań na grypę (influenzę), pożą- 


rają skórę, kości i tłuszcz. 


dane jest, aby wszyscy wiedzieli, czemu 


'Naogól praca w rzeźniach odbywa | grypa zawdzięcza swe szybkie rozpo- 
się przy pomocy maszyn. Człowiek bic- | wszechnianie się, a tem samem, co na- 
rze w tej pracy udział tylko wtedy, gdy | leży czynić, aby się jej ustrzec. 


trzeba się uciec do jakiejś czynności 


Grypa zjawia się co pewien czas e- 


myślowej. Dlatego też wszystko się ro- | pidemicznie. W ciągu niespełna kilku 


bi bardzo szybko, czysto i tanio, 


tygodni duża część mieszkańców dane- 


Sposoby takiego uboju bydła pró- | go miasta czy wsi (niekiedy do 75 proc) 
bowano wprowadzić i w Europie, nie | zapada na nią i przechodzi w cięższej 


tiano ich jednak zastosować do kal- 
kułacji 


Tajne depesze 


będą mogły być nadawane 
przez radjo. 


" Rządowi Stanów Zjednoczonych za- 
ofiarował inżynier holenderski W. van 
Drtten doniosły wynalazek w dzie- 
dzinie radjotelegrafji i telefonii. 

Inżynier holenderski po 5 latach stu 


djów skonstruował przyrząd, który u-| Europie, lecz i St. Zjednoczonym, które 
możliwia chwytanie i wysyłanie 10 de~ |tak samo, ię ni 


pesz odrazu. 


Prócz tego przyrząd ten posiada tę |1owo plan 


lub lżejszej formie. Zrozumiałem się to 
stanie, jeśli się zważy, że usposobienie 
do grypy jest bardzo rozpowszechnio- 
ne i że zarazki, wywołujące tę chorobę, 
pozostają u rekonwalescenta w wydzie- 
linach i jest'on w stanie zarażać przez 
MANE AEREE KOTA 


długi czas wiele osób, 

Najczęściej zarazki grypy przeno- | 
szą się z człowieka na człowieka drogą 
wdychania rozpylonej na drobne cząs- 
teczki wydzieliny gardła, nosa, wzglę- 
dnie tchawicy i oskrzeli podczas wydy= 
chania i kaszlu a nawet przy ożywionej 
rozmowie, niekiedy za pośrednictwem 
wydzieliny, która przylgnęła do ubra- 
nia czy też przedmiotów powszechnego 
użytku. i 

Ponieważ w większości wypadków 
grypa przebiega lekko:i można ją „prze 
chodzić“, jak się to często mówi, dlate- 
go ci lekko chorzy roznoszą zarazki i 
sieją je wokół, racząc zwłaszcza swych 
najbliższych znajomych i krewnych 


Chcą zamrozić Europę. 
Gigantyczny plan amerykanina, godzący w klimat 
starego lądu. 


Ponieważ chłody dokuczają nietylko 


my, „doczekać sie nie mo- 
wiosny, odżył tam na 
Slatera, powzięty przed 


gą prawdziw 


właściwość, iż fale, wywołane przy je- |Czterema mniej więcej laty. 


go pomocy, są chwytane 
tę stację nadawczą, dla której są prze- 
żnaczone. A 


tylko przez |. 


Inż, Slater całe lata poświęcił jednej 
idei; chodziło mu młanowicie o to, by 
powstrzymać w biegu ciepły prad wod- 


Wynalazek van Drutena posiada o-|1Y, golistrom, który zalacza nieco i © 


gromne znaczenie militarne, gdyż roz- 
wiązuje sprawę tak zwanych tajnych 
depesz, 

Przy pomocy 
będą mogły prowadzić 


aparatu van Drutena 


iż tajemnice ich 
wołany. 


r 
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posiędzie ktoś niepo- 


wykónywa 


ZAKŁAD KLISZ ` 


najpoufniejsze |" wpływ na tempe 
rozmowy dwie tylko osoby, bez obawy, | W*m, ŻE na skrajnie północnym punk. 


Europę, i tak nim pokierować. aby w 
miarę możności całe jego ciepło Oddał 
Ameryce. 

Ponieważ, prąd ten ma bamdzo poważ 
temperature, sprawia bo- 


cie Europy temperatura wzrasta © 8, 
Celsjusza, a zimowa temperatura w 
Szkocji. jest dzięki niemu wyższa o 3,4 
C., ponieważ na zachodnim wybrzeżu 
Irlandii ‘przeciętna temperatura golistro- 
16° C., więc można sobie wý- 
/ to skutek miało dta Euro- 
„py, gdyby istotnie golfstrom udało się 
'skierować w. inną stronę: 

Na szczęście dla nas inż. Slater jest 
jeszcze bardzo daleki od wprowadzenia 

e 


jak 


miare olbrzymów, nie zaś na obecne po- 
kolenie. ludzkie, 

Jak wiadomo, gołlstrom bierze po- 
czątek w zatoce Meksykańsk'ej, wydo- 
stając się z niej na Atlantyk miedzy pół. 
wyspem Florydą a wyspą Kubą. —Sla- 
ter zamierza też powstrzymać bieg golf- 
stromu w ten sposób, że planuje zbudo- 
wanie olbrzymiago muru, mającego 247 
kilometrów długości, 50 metrów grubo- 

i, a wysokości od 370 do 500 melirów, 
zależnie od głębokości wody w danym 
miejscu. 

Maur taki— zupełnie nowy typ murów. 
chińskich miał, by na celu nniemożli. 
ić golistromowi opuszczenie zatoki 
Meksykańskiej. A przy pomocv otworu 

* tym olbrzymim murze, którym bucha- 
y niejako niezmierżone masy gorącej 
wody, a który według projektu żyw. 
Slatera miałby tylko dwa kilometry sze- 
rokości —golistrom skierowanoby w ten 
sposób, by opływał całe wschodnie wy- 
brzeże St. Zjednoczonych. 

Nie jest to wcale idea niewykonalna, 
owszem, przed zdobyczami techniczne 
mi ludzkości lat ostatnich nie se chyba 
nie ostoi, skoro poważnie mówić, dzi 
możemy nawet i wyprawie na, księżyc 


izy. Europą a Ameryką o ten 
wczy prad wodny— mie można nie- 
pamiętać że przeprowadzenie technicz- 
ne planu wymaga robót, obliczonych na 


czy Marsa. Jedma mrzeczyw. mie 
jest dla Europy równoznaczne z nasta- 
niem nowej epoki lodowej. 


przez częste z niemi obcowanie. Tem 
silẹ również tłumaczy pojawianie się 
grypy w miejscowościach nawet bar- 
dzo odległych od miejsca epidemii. 

Tak np. w roku 1889 z Rosji szyk* 
ciej przeniosła się grypa do Paryża i 
Berlina drogami komunikacyjnemi, niż 
do sąsiednich miast prowincjonalnych. 
Po jednorażowem przebyciu grypy zda 
je się pozostawać pewna odporność na 
powtórne zachorowanie. Ale tylko na 
krótko. Przez dłuższy czas jednak 
przebycie grypy zapobiega poważniej” 
szemu powtórnemu zachorowaniu. O= 
soby takie, nie złożone chorobą, mogą 
brać czynny udział w życiu i nieświa- 
domie częstować wszystkich swemi za- 
razkami grypy. 

Po tem krótkiem streszczeniu spos 
sobu szerzenia się grypy łatwo będzie 
wysnuć wniosek, że skuteczne jej za- 
pobieganie z powodu dużej ilości cho- 
rych z lekkim przebiegiem grypy i łat- 
wości zarażanią się, jest niemożliwe. 
Żaden z poleconych leków zapobiegaw 
czych, jak płukanie gardła, nosa itp. 
nie dał dobrych wyników. 

Jedno, co można w tym względzie 
uczynić, t. i., że gdy się rozpozna nawet 
lekko przebiegającą grype, należy po- 
zostać w domu i ne pozwalać odwie- 
dzdć się innym ludziom. Stąd również 
wypływa konieczność wczesnego Toz- 
poznawania tej choroby, która w lżej- 
szych przypadkach / rozpoczyna się 
szybko podnoszącą się gorączką do 38 
a nawet 40 st. dreszczami, nieraz 
wstrząsającemi, rzadziej lekkim dresz- 
czem i stopniowem wznoszeniem się 
goraczki. A 

Chorzy odczuwają wielka słabość, 
ból w czole, silne bóle | jakoteż 
bóle w rękach i nogach, co uniemożli- 
wia chodzenie į pracę. 

Sprawia to uczucie silnego rozbicia, 
Prawie zawsze natychmiast występuje 
katar z początkowo skąpą wydzieliną i 
zapalenie gardła bez znacznego z. i 
migdałów. Potem przyłącza się doku- 
czliwy kaszel. 

Stan taki trwa 3 — 7 dni i powinien 
skłonić chorego do zwrócenia się do le- 
karza o ustalenie rozpoznania, a nastę- 
pnie do izolowania się od otoczenia, by 
juchronić najbliższe sobie osoby przed 
Zarążeniem ich. 
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„Przebudzenie się wiosny* czyli don Juan Cyperman. 


Zatarg w przemyśle włókienniczy! 


"A w pośpiechu nasz don-Juan 

". Zajął oto damski przedział - 
Lecz bynajmniej się nie zmartwił 
Gdy się o tem już dowiedział 
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Rys, St: Dobrzyński. 


I w pociągu po czuł pociąg 
Do przystojnej białogłowy 
Bez „żenady“ aranżuje 
Lekki ilircik sałonowy. 


załatwiony zostanie najprawidopodobniej pokojowo. 


Dziś odbędzie się dalszy ciąg konferencji r robotników 


` Łódź, 30 maja. 

Wczoraj, jak wiadomo, odbyła się 
pierwsza konferencja porozumiewaw- 
cza między przedstawicielanii robotni- 
ków i przemysłowców w sprawie żą- 
dań podwyżkowych. Konferencja ta, 
które wyczerpujące szczegóły przynio- 
sła dzisiejsza „Republika“ trwała kilka 
godzin. Dalszy jej ciąg odroczony 203 
stał do dnia dzisiejszego. 

Po zakończeniu obrad wczorajszych 
spółpracownik: „Expressu“ zwrócił się 
do przedstawicieli 'obu  zainteresowa- 
nych stron, sondując ich opinię na te- 
mat wrażeń iakię odnieśli przy pierw- 
szem, wzajemnetn spotkaniu się, 

Pierwszy „atak* kierujemy w Stro- 
nę p. Kaźmietczaka. 


Opinja: p: Kaźmier- 


czaka. 


— Czy jest pan zadowolony z prze- 
biegu rokowań? 

— Rozmowy dzisiejsze nie „posiada- 
tv jeszcze cliarakteru rokowań. Była 
to raczej wymiana myśli i zdań na te- 
mat całokształtu naszej akcji. 

— A zatem? ; 

— Rozmawialiśmy nie z samymi 
przemysłowcami a tylko z dyrektorami 
związku. W rozmowie i nieobowiązu- 
iącej pogawędce są to b. mili ludzie. 
Cóż jednak z tego, kiedy działają oni 
nie z własnej inicjatywy, ale raczej w 
kierunku otrzymanych instrukcji. 

— O czem panowie konierowali? 

— O wszystkiem t. zń, o. wszyst=|” 
kich=naszych  żądaniach: z wyjątkiem 
podwyżki, którą odłożyliśmy na środę 
(t. i. dzisiaj), Między innemi poruszy- 
liśmy sprawę pracy na czterech i sze- 
ściu krosnach. Naszem zdaniem jest to 
eksperyment doświadczalny a na ek- 
sperymenty, które szkodzą robotnikom 
zgodzić się nie możemy. 

— Co na to przemysłowcy? 

— Obstają za utrzymaniem obecne- 
go stanu rzeczy, zgadzają się natomiast 
na podwyższenie odnośnych stawek 
płacy. 

— Sprawa drożyzny? 

— Jak panu wiadomo, wysunęłem 
wczorai żadanie regulowania płac przy 


+ 


z przemysłowcami. 


pomocy wskaźnika drożyźnianego. 
Przemysłowcy nie chcą jednak o tem 
słyszeć, . 

— Jaki jest obecnie 
ników? 

— Wyrazem tego nastroju Są glosy, 
które domagają się, ażeby wręcz nowci 
umowy nie podpisywać, każda fabryka 
miałaby wówczas wolną rękę, umowy 
byłyby indywidualne, i.» lokalne strieki. 
Zdaniem „pewnej części robotników, ta- 
kie rozwiązanie sytuacji byłoby znacz- 
nie dla nich korzystniejsze. 

— A jaki będzie zdaniem pava dal- 
szy: tok obecnej akcji? ~ } 

— Rozmowy dzisiejsze toczyły się 
w atmosferze bardzo spokojnej, Mam 
więc wrażenie, że zatarg obecny uda 
się załatwić pokojowo. - 

ai f KOC) A 

— Akcja obecna. :najprawdopodob- 
niej przeniesie się na teren Warszawy, 
a role akuszerki przy porodzie pożyczki 
znowu obejmie rząd, 


Co mówi przedstawi- 
„ciel przemysłu? 


Z kolei zwracamy się do przedsta” 
wicięla inż, Guthke. 

— Jakie wrażenie wywarła na panu 
dzisiejsza konterencja? 

`— Dodatnie. Ton 
jest bojowy i mam wrażenie, 
zlikwidujemy pokojowo. - 

— Czy uzgodniliście już panowie ja- 
kies punkty sporne? 

— Narazie nie. Dziś bowien: odby- 
wały się tylko wstępne roznjowa 
wiano sobie nawzajem zarzuty, 

nano kwestje sporne — jednem słowem 
vgóma dyskusja. 


-- Ço mówiono o kwestii 8 
dzinnego dnia pracy? 

> Robotnicy skarżyli się na to, że 
w sporadyczitych wypadkach pracują 
ponad 8 godzin. W tej chwili zarzut ten 
i tak jest nieaktnalny gdyż, jak panu 
wiadomo, fabryki reduk ui pracy. 
Wypadki pracowania „ponad 8 godzin 
dziennie miały wprawdzie tniejste, ale 
zą zgodą zainteresowanych robotni- 
ków. Pracowali dobrowolnie i nikt ich 


nastrój robot- 


robotników nie 
że zatarg 


3-Imio go- 


de tego nie zmuszał, Efekt zaś był taki, 
że robotnicy zarabiali wiącej a fabryka 
zwiększała produkcję. 
— Czy przemysł 
udzielenia podwyżki? 


skłonuy fest do 


— O tem narazie nie mogę mówić. 
Ewentualność ta zresztą poważnie jest 
utrudniona ze względu na wyjątkowi 
kiepską koniunkturę. 

— A częściowe choćby uyatda 
nie żądań podwyżkowych? 


—.. będzie zależne — odpowiada 
inż. Guthke. od tego, jak robotnicy uj- 
mą całokształt wysuniętych żądań. Ila 
tego też rozmowy na temat- podwyżki 
płac odłożyliśmy na sam koniec, 

— A jakie jest oficjalne stanowisko 
przemysłu w tej sprawie? 

— Uiawnimy je później, Nie. wiem 
jeszcze w tej chwili jak się „wszystko 
ułoży.: Może wogóle odmówiniy, a mo- 
że coś damy. Zależy to od całokształtu 
innych żądań. A jest ich dużo... 


m Orgie samochodowe: 


- Łódź, 30 maja, 
Na szosie Pabjanickiej został przejos 
chany przez samochód 31-letni brukarz 
Roman Bunke; zamieszkały przy ulicy 


Pomorskiej 150. 5 
Doznał on ciężkich obrażeń  cieles- 
nych. 
Po udzieleniu pomocy lekarskiej 
przez pogotowie, przewiózł y a 
nego domu szofer samochodu, który 


go przejechał, 
Na ulicy Żeromskiego obok domu nw. 
92 dostała się pod koła auta  18-letnia 
kwiaciarka Stanisława „Karpowicz, zas 
mieszkała przy ulicy Lipowej 63. Dziew= 
dozmała poważniejszych  usziko* 
dzeń cielesnych, Przemiesiono ją do. po- 
bliskiego 10-go komisarjatů, dokąd wez 
wano pogotowie. 


nia spajobO(CZE 


Łódź, 30 maja. 

IW mieszkaniu przy ulicy Nawrot 89 
targnela si ena. życie Juljanna Wróble- 
wska, żona robotnika, Lekarz pogotor 
wia. stwierdził otrucie jodyną i udzielił 
desperatce pomocy, 

Przyczyna rozpaczliwego kroku niez - 
aana; 

Franciszek Łukowski, zamieszkały 
przy ulicy Romualda Mielczarskiego 28, 
pozostaje od dłu Pama czasu s pracy 
w dom KABE usiłował pozbawić si 
życia i w tym | celu brzytwą poderżn. 
sobie gardło. 

Do desperata Greda wezwali pogos 
towie. , 


Stan jego budzi poważniejsze obawy 


Usypiacze w „Polonjić 


Kto uśpił i okradł kupca z Gałkówka? 


Łódź, 30 maja. 

Do władz policyjnych wpłynął mel- 
dunek o występie złodziej, - usypiaczy 
w hotelu „Polonia** w Łodzi. 

Meldunek ten złożył Adam Nowako- 
wski, mieszkaniec Gałkówka, który o0- 
powiedział następującą historię: 

Od pewnego czasu prowadził on im- 
teresy handlowe z byłym fabrykantem 
zgierskim Jakubem Zylberszacem. Zyl- 
bersząc skłonił go do przyjazdu do. Ło- 
dzi mówiąc mu niejaki Firstenberg 
pragnie wykupić jego zaprotestowany 
weksel. 

W Łodzi Nowakowski spotkał się ze 
swym przyjacielem z lat dziecinnych 
Antonim  Ziółkowskim, który również 
był znajomym Zylberszaca. 

W trójkę przez cały dzień poszuki- 
wali Firstenberga, lecz nie mogli go ni- 
gdzie odnaleźć. 

Wieczorem Nowakowski zajął mi- 
mer w hotelu „Polonia“, gdzie też rze- 
komo miał zgłosić się ów Firstenberg, 
który w międzyczasie porozumięwał 
się z Ziółkowskim. W pokoiku hotelo- 
wym oczekiwano nań do gódziny 1l-ej 

Nowakowski chciał uregułówać ra- 


chunck w hotelu | wrócić do Gałkówka, 
gdyż zrezygnował już z przyrzeczo- 
nych pieniędzy, lecz Ziółkowski amó- 
wił go, by przenocował w Łodzi. 

-— Zapewniam cię, że Firstenberg ji 
tro się zgłosi — mówił. Nowakowski u- 
dał się na spoczynek w obecności Ziół= 
kowskiego i Zylberszaca, gdyż był bar- 
dzo zmęczony. Gdy tylko położył się 
do łóżka ogarnęła go dziwna senność. 

Gdy stwierdził, że poduszki są prze- 
siąknięte jakimś  odurzającym płynem, 
chciał się podnieść, lecz nie miał już sił. 

Gdy rano obudził się ze snu, znajo- 
mych już nie było. 

Nie znalazł również portfelu, w któ* 
rym przechowywał weksie na dość 
wysoką sumę. Udał się więc. natych= 
miast do: V-go komisariatu oskarżając 
Ziółkowskiego i Zylberszaca. 

Ziółkowskiemu udałó się zbiec. 

Wysłano za nim. listy gończe. 

Zylberszac wczoraj znalazł się przed 
sądem. 

Przewód sądowy mie ustalił jego 
współudziału w tej kradzieży; wobec 
czego został on uniewinniony. 
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Dai 1 dni następnych! — Wieki podwójny program świąteczny 


D Miłość 
Maturzysty 


„Nieuchwytny”. 


(Tajemnica urzędu śled- 


czego). 
Sr rz | 

— Jakich śrógków ostrożności uży- zaj” aramat a Pota Premiera w Teatrze 
wasz przeciw mikrobom? Kat A I Miejskim 

— Po pierwsze, przegotowuję wodę W roli głównej: 3 


— Dobrze, a dalej? 

— Dalej, sterylizuję ją. 

— Dobrze, a potem? 

— Potem... piję piwo. 
BEERSSZI 


Skończył się sezon sztuk poważnych 
Okres „literatury” w teatrze minął — 
nastał okres, w którym ludzie łakną je- 
dynie jak najlżejszej strawy... 

Takim wymaganiom odpowiada w 
zupełności sześcioaktowa historja kry- 
minalna E, Wallace'a p. t. „Nieuchwyt- 
ny“, Nie ma ona żadnych pretensyj do 
„fłębi” literackiej, nie zawiera żadnego 
problematu, jest jedynie — zajmująca. 
I ta cecha kwalifikuje ją w zupełności 
do wystawiania w czasie, kiedy publi- 
czność szuka w teatrze jedynie lekkiej 
rozrywki, 

Treść „Nieuchwytnego” trzyma wi- 
dza w napięciu od płetwszej do ostat= 


GRETA MOSHEIM. 


2) Mała 
Awanturnica 


Niesamowita historja o nieprzejednanym 
wrogu kobiet i rozkosznej kusicielce 


mse W rolach głównych: uezszasanem 


VERA REYNOLDS 
MICHAŁ VARCONYI 


Historja pewnej nocy! — Dzieje poskro- 


Co hędzie?.. 


Zdawałoby się, że w końcu maja na- 
leży już żapomnieć zupełnie o istnieniu 
zimy,  Tymozasem dzieje slę: inaczej, 
Zima nie ma zamiaru jęszcze odejść od 
tas na zawsze. 

Jeden z panów u Gostoómskiego po- 
kazywał mi wczoraj, że ma odmrożone 
palce u rąk i nóg. Drugi skarżył się, że 
futro jego nie grzeje już tak jak w że- 


krótkiego pytania, Kto jest poszuki- 
wanym mordercą? Podejrzenie zwraca 
się. w każdym akcie w kieritnku innej 
z działających osób, publiczność jest 
zdezorientowana, labirynt zagadki roz- 
gałęzia się coraz bardziej, w rezultacie 
zaś =, rozwiązuje się ona w sposób 
zgoła nieoczekiwany: mordercą jest 


ekr n f Pe S 94 4 A ten, który zgoła nie ściągał na siebie 
RAR OAI OWA mienia złośnicy! — Urozmaicone, Or ygi- żadnych podejrzeń i wcale nie był bra- 
mi, że pali jeszcze kopy pięcti. s nalnie zainscenizowane podłoże. ny w rachubę... m 

Temat ten przez omyłkę przypadł, w. aS TL j k 
mi w udziale. To nie jest felieton, To a a Zajmująca histotja kryminalna bylas 
jest tragedia. lustracja muzyczna pod batutą A. Czadnowskiego, by miewążpliwie bardziej zajmująca, 


Ale my ostatecznie nie mamy jesz= 
cze czego narzekać, Jésteśmy bądź<co= 
bądź w mieście, Zrmatzł człowiek do 
szpiku kości wpada do cukierni, wy* 
pija trzy szklanki gorącej herbaty, wy= 
pali trzy „Ergo“, poklepie się po kola- 
nach i już jest rozgrzany. 

Ale/co mają zrobić biedni nasi zna 
fómi, którzy juź przed tygodniem wyle- 
thali na wieś? 

Gdzie się rozgrzejesz. będąc w An- 
drżejowie, Rogowie, Kraszewie lub 
Helenówku?., Dokąd wstąpisz na chwi+ 


gdyby awtor nie ograniczył się jedynie 


inh do samej fabuły, zaś dbał nieco jedno- 
oait pie tawel ji l cześnie 0 jakiekolwiek psychologiczne 
e. BY pogłębienie postaci, Treść jest zajmują- 


ca, figury sztuki natomiast — zupołnie 
x szablonowe, papierowe... 
A Że zaś w takich kryminalnych hise 
Ostra dywersja słowna [iiiu róde" w. a 
y dziej życiówe postacie, Że mógą one 

mieć pewne cechy charakteru i rysy 

w debacie pożyczkowej na radzie miejskiej. | psycnoogiczne, tem samem zaś siać 
G ść k „rei pora PROTO ka - 

i podatniejsze do grania, tego dowodem 
e A PAn tt Te arść wrażeń z wczorajszego posiedzenia, rea pea ARPE 
Zimmo wdziera się przeż Szpary, Łódź, 30 maja. |dawria rozważana I zakończył swe | „Pociąg = widmo“. Jest to sztuka rów- 
Rozpalasz więc piec, wkładasz zi- Obrady nad pożyczką dla Łodzi, któ | przemówienie wręcz odesłaniem p. Fi-| nież kryminalna, również „bomba“ o- 
mowy płaszcz, kalosze i grube rękawi: | re zajęły niemal całkowicie wczorajsze SA do af 4 bliczona_jedynie na zatńterosowanie wi= 
ćzki, siadasz przy piecyku i myślisz so- | posiedzenie rady miejskiej zapoczątko- amiętna polemika rozgorzała nastę | dza, a jednak — sztuka o zacięciu ko- 
bić walo rzeczowe obiektywne i wyczer- | pnie między p. W! ńskim 4 p. Woje- jowi sztuka z postaciami, które 
— Mój Boże, jak Heńkowi lest do- | pltlące expose pana prezydonta Ziemię- | wódzkim, który podkreślił koniceznośė | „żyją“ same przez się i tworzą Sanie 
brze... Może przynajmniej rozgrzać się | ckiego, który szczegółowo zanalizował | zawarcia pożyczki, podał jednak wa- | przez się również pewne środowisko, 


u Gostomskiego lub przy Zfutce... warunki pożyczki i porównał je z wa- | runki i plan zużycia pożyczki zaciąganej | absorbujące i bawiące widza niezależ- 
Nie marzekajimy więc. runkami pożyczki państwowej stabiliza- | bardzo ostrej krytyce. nie od ciekawej treści... a 
Są łudzie od nas tieszczęśliwsi. cyjnej, warszawskiej i poznańskiej, Niermiej ostro zaatakował poczyna- Nic dziwnego, że na takiem podłożu 


Z zestawienia tego wynikło, iż po-| nia poprzedniego maglstratu dr. Wie- i nie mogli wykazać wiele 
życzka dla Łodzi aczkolwiek nie jest |llński, który, gdy p. Wojewódzki za- | aO Nas ano nASTół bez zarzutu, 
ona bardzo dogodna, to jednak jest Za- | rzucił mu operowanie sofizmatami, 6-| najwięcej życia wlat p. Ziembiński w 
warta na warunkach ziacznie korzys= | świadczył, iż ten ostatni jest zapewne... rolę adwokata Meistera, p. Fabisiak ja- 
tniejszych od wyżej wymienionych. filozofem. ko włamywacz wykazał dużo humory, 

Dalszy ciąg debaty był słownym p Debacie pożyczkowej przysłuchiwa- | p, Bonecki dowiódł í w tym wypadku, 
jedynkiem między drem Fichną i inż. | ty się, o dziwo, wypełnione galerje, któ że ma w sobie „rasę aktorską", jednak 
Wojewódzkim z jednej strony, a drem |re milcząco aprobowały tajemnicze i| <  ograniczmy się do ponownego 
Wielińskim z drugiej strony symboliczne dla nich cyfry, wyliczenia | stwierdzenia, że sztuka „Nieuchwytny“ 

Dr. Ficha twierdził, iż magistrat |i terminy. „Qalerjanie” wytrwali jed- | jest jedynie zajmująca, ź6 pozałem trit- 
źle czyni, że każe radzie miejskiej zała- | nak do końca posiedzenia — choć czę: | dno byłoby doszukiwać się w niej 
twiać prawe pożyczki na kolanie, sto i gęsto wskutek złej akustyki sali | kicykolwiek innych walorów — cho- 
N Dr. Wieliński ódparóował ten atak |.dochodzity do ich uszu tylko urywane olażby czysto teatralmych, które dałyby 

l stwierdzeniem, iż sprawa ta jest już od- "1 bez związku słowa. (A) aktorom pole do popisu... 
TEATR MIEJSKI. 


Świątynia wszystkich wyznań.| | | mmyum 


Chrześcijanie, mahometanie i buddyści modlą się razem | nuce treći petna niesamowitych" powikiań 


f ź 53) komedja detektywistyczna Edgara Wallace'a 
Na przedmieściu Paryża w Sures- Rekrutiiją się onl przeważnie ż ame ANianekwy tny". 


ka ZEE mało znany ed WYG anglików, niemców i pan Si POY o roae 8.30. Ceny popiilarne: od 
ści dom modlitwy nowej rellglinej sek- Codziennie wieczorem gromadzą Się if b t 
ty, której założycielem jest hindus |w swej świątyni, znajdującej się w pry | w NAN IAT EE ERR A 
Inayat Khan. watnem mieszkaniu, i Ceny najniższe: od 50 fa szy do 3 zł. 
Prorok ten przybył w roku 1910 z| Na kamiennym óltarzu płonie Siedem] W próbach pod kierunkiem reż. J. Bonockiče 

Indii do Paryża i Ez wokół sie | świec, a puan nich spoczywałą księgi, | zo Stefana PR ząb cze . 

bie garść wyżńawców, ucząg, Iż wszy | zawierające dogmaty róligijne wiary TEATR KA! LNY. 
Wielki podwójny program! |stkie istniejące na świecie religie są do- | chrześcijańskiej,  mahometańskiej, bud | sra dziś, w środo, 1 Jutro, w czwartek, oraz w 
3 KLARA ROW bre, gdyż mają wspólny cel, to jest umo | dyjskiej i Konfucjusza. sobotę i niedzielę ostatnie, przedstawienia arcy- 


ralnienie i uszczęśliwienie ludzi, Osobna księga zawiera przepisy re- ps say Hennequin'a t Vebera „Co- 
W piątek przedstawienie zawieszone. 


Z. 


w szampańskiej farsie, Inayat Khan umarł przed kilku laty, |ligijne różnych pogańskich wyznań. 
à POTĘŻNY DRAMAT p. t. ' |a klerownieżką duchową sekty została|  Souiiśąje wolno wyznawać taką re- 
PERL A H AREMU u |1889 Bi Mahabaud Ihat. 4 ligię, jaa ee a ae mf 2 popprinr gó 
ożtropnością swą I czystością Ży+|musi jednak wypełniać ściśle jej prze-| , Ostatnie dwa razy, &, i. i jutro grana Úe- 
2? cia potrafiła ona powiększyć grono wy | pisy. dzie melodyjna operetka „Dzwony kornewil- 


> p A | |sklc", poczem schodzi z afisza, ust je 
następny w CRAND-KINIE znawców, których jest obecnie około Bezwyznaniowcy otoczeni są Do- |sen o Craie AONSUÀ] APO E 
vrogram 460 (ała kodot, 
RAL d 


4 


z 


niej sceny. Możnaby ją ująć w formę ` 
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DZIŚ i DNI NASTĘPNYCH! * 


SENSACJA EKRANÓW Ew” — FILM, KTÓRY ZDOBYŁ ROZGŁOS NA CAŁYM EB p. £ 


AGNES ESTERHAZY 


Dramat, osnuty na tle przeżyć oficera niemieckiego, uczestnika 
wojny Światowej, który się dostał do niewoli francuskiej. 


Reżyserja RYSZARDA OSWALDA twórcy „LUKRECJI pa 


W ROkACH GŁÓWNYCH: 


oszałamiająco piękna 
gwiazda ekranów 
zagranicznych 


Hr. AGNES PETERSEN, HANS STUWE i ANGELO FERRARI. 


Początek przedstawień o godz. 4.30 


Dziś po raz ai 


Najaktualniejszy 


dramat 


erotyczny f. t. 


RAMON NOWARR 


Eco ikie ky zmysłowość, wzruszające sceny przedstawiaj. 
dwojga ludzi. Dramat ten treścią swą I grą artyst 


w ROLACH GŁÓWNYCH: 


niezapomniany boha” 
ter fiimu „BEN HUR” 


e a 
Początek seansów o godz. 4 1 pół, w soboty, niedziele i święta o godż; t-e} 


i ALICE TERRY 


LEA w wysoce artystyczny i subtelny sposób miłość 
w porusza każdego widza do głębi duszy. 


Orkiestra pod dyr. p. R. KANTORA. 


Przyjaciel Domu 


najpiękniejsza 
artystka świata 


KAMIL DENIS. 


Naszyjnik trupa. 


Setsacyjna powieść z życia powojennej młodzieży. 


= Kto tam był? — zapytała Anna. 

— To ten były generał rosyjski, Tu 
chaczewski. Nie poznałem go wcale. 
Nie był tu już od dziesięcju lat, Nic 
dziwnego, że nie mógł trafić... 

— Przyjechał prawdopodobnie na 
ślub panny Jadwigi.. To dziewczyna 
ma szczęście... 

Gdy auto wjechało w akacjową alc- 
ie Tuchaczewski rzekł do szofera: 

— O, toraz poznaję już tę okolicę... 

Wśród drzew czerwienił się dach 
„Gizelli”, 

Była godźina szósta wieczorem. 

Nagle w pobliżu rozległy się wrza- 
skliwe dźwięki fujarki. 

— Cóż to za djabelna muzyka! — 
skrzywił się generał. 

W tej chwili na drogę wybiegło kil- 
ka krów a za nimi głupkowaty pastuch 
ze swą fujarką. 

Szofer zatrzymał auto. 

— Jazda! — krzyknął Tuchaczew- 
ski. 

Pastuch roześmiał się głośno, szcze 
tząc swe żółte zęby i znikł za drze- 
wami, 

Auto dojechało do willi. Ńa schodach 
czekał już Michał. 

— (Cóż to za straszydło zagrodziło 
nam drogę? — zagadnął służącego ge- 
uerał. 

A to pewnie ten idjota, pastuch 

i... — Michał otworzył drzwiczki 
AMA i dodał: — Wszyscy czekają. już 
na pana generała z niecierpliwością... 


10) - 

Generał Tuchaczewski był chrzest- 
nym ojcem Jadwigi. Kolega z lat dzie- 
cinnych księcia, stary kawaler, nie po- 
sladający bliskich krewnych, cały swój 
majątek zapisał Jadwidze, którą kochał 
niczem własną córkę. 

W czasach młodości generał zako- 
chał się tylko raz w życiu w pewnej ko- 
biecie, która wolała wyjść za mąż za 
jego przyjaciela, księcia Bugajskiego. 
Byt to dla niego straszny cios, lecz ge- 
neral potrafił zacisnąć zęby I był nawet 
obecny na uroczystości weselnej swe- 
go przyjaciela, który nie dowiedział się 
nigdy o uczuciu, wiązącem generała z 
jego żoną. 

» Wkrótce po tem generał Tuchaczew 
ski wystarał się o przeniesienie na 
Krym, gdzie przebywał aż do wybuchu 
wojny, poczem wyemigrował do Pa- 
ryża, gdzie nawiązał kontakt z pew- 
nym fabrykantem perfum i w ten spo- 
sób dorobił się znacznego majątku. 

Generał Tuchaczewski był człowie- 
kiem niezwykle inteligentfym i w mig 
potrafił wyczytać z twarzy ludzkiej 
najskrytsze myśli, 

Po przybyciu do „Gizelli* zastano- 
wiło generała niezwykłe zachowanie 
się Stefy i jej stosunek do siostry oraz 
da ojca. 

Generał odrazu wyczuł, że w tem 
wszystkiem kryje się jaka$ tajemnica, 
którą koniecznie trzeba było wyiaśnić. 
Jej uśmiechy były nieszczere i wymu- 
szote, w oczach od czasu do czasu prze 


|blyskiwały jakieś ogniki tajnego giic- 


wu, słowa brzmiały sucho, nieprzy- 
chylnie. Wszystko to było niewidocz- 
ne, ukryte, zamaskowane, nawet ksią- 
żę, który kilka razy dziennie spotykał 


się ze Stofą nie zwrócił uwagi na zmia- 


nę, iaka Się 
bieniu. 

A jednak coś się w niej zmieniło = 
lecz co i dlaczego?... 


Tuchaczewski postańowił 
tę tajemnicę, 


Ponieważ Stefa wiedziała o spo- 
strzegawczości generała, starała się w 
jego obecności bardziej jeszcze ukryć 
swe istotne myśli, odnosząc się z gorą- 
cą serdecznością do Jadwigi, która 
wbrew  przypuszczeniom była zawsze 
smutna i milcząca. 


To bardziej jeszcze zdziwiło gene= 
rata. 

— A coto ma znaczyć? — pytał 
sam siebie. — Przecież ona powinna 
być szczęśliwa i/wesoła. Coś w tem 
musi być. 


Książę nie przejńttował się nastro- 
jem Jadwigi. Jej smutek i milczerie 
przypisywał naturze Jadwigi, która każ 
dy krok w życiu traktowała niezwykle 
poważnie: 

Po obiedzie wszyścy przeszli do Sa- 
lonu, którego okna Prenois na ta- 
rasę. 

-= Przygotować auto — rzekł ksią» 
żę do Michała. 

Salon, do którego weszli, wyglądał 
jak maleńkie muzeum, zawierał bowiem 
próbki z każdej dziedziny sztuki. Były 
tam gobeliny, obrazy znakomitych ma- 
larzy, meble stylowe, dywany. 


— Aaa... — zdziwił się generał, — 
Ślubny kosz... 4 

Na stole stał kosz pełen towarów. 
koronek i klejnotów. 

— Śliczny, naprawdę śliczny pre- 


zaznaczyła w jej usposo- 


zbadać 


zont... — rzekł generał, 


zwracając się 
do księcia. 

Wyjął z kieszeni skórzany futerał z 
monogramem Jadwigi i podał go na 
rzeczonej. 

— A to jest podarunek ode mnie = 
rzekł generał. 

Jadwiga otworzyła futerał. 

Leżał w nim wielki naszyjnik 
pereł. 

Jadwiga krzyknęła aż z wielkiego 
zachwytu. 

— Ależ poco to.. — dziękował ksią 
żę, — Bardzo dziękuję... 

— Nie kupiłem jej brylantów, gdyż 
wiedziałem, że otrzyma dość od mątki. 

— Auto już czeka — oznajmił Michał. 

— Jakto?.. Wyjeżdżasz? — zdzi- 
wit się generał, — Dokąd o tei porze Pu 

— Dziś przyjeżdża narzeczony Ja- 
dwigi I chcę go oczekiwać na dWorci.» 

— A, to świetniet... Dowidzeniat.. 

— Pan mi wybączy, generale — rze 
kła Stefa — jestem zmęczona i chciała- 
bym odpocząć... 

— ldź, idź, dziecinko.. Jadwiga ze 
mną zostanie... 

Gdy zostali sami, generał podniósł 
Się z krzesła i rzekł biorąc Jadwigę 
pod rękę: 

— Chodź, przejdziemy stę troszkę 
po parku... y 
Była ciepła gwiaździsta noc. Zielo* 
nawy odblask księżyca srebrzył zlek- 

ka liście drzew. Wokół — cisza. 

W powietrzu unosił się zapach roz= 
kwitających kwiatów. 

- Generał i Jadwiga szli przez pe- 
wien czas w milczeniu obok siebie, 
wdychając wonne orzeźwiające powie- 
trze. 1 

Nagle generał zatrzymal się nad ż jas 
kimś dołem. 

— A to co takiego? — zapytał. 

— Jadwiga, pogrążona w własnych 
myślach, nie mogła si zatkówo zór 
jentować o co chodzi. (D.c.u.). 

, 
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Miecznikowa i rotmistrz 


Ea SOET k 


„najtańszy“ Corinnė Griffith. czyli pietwsze. próby gry w „zielone“ w Warszawie. 
“Wiele mówittto w Warsżawie o dziyzienkach. A przywieziono wówczas z 


. Ile zarabiają „gwiazdy“ z Só WIĘ | |wnem wydarzeniu miecznikowej osz- | Anglii do Polski nową grę, zwaną „w 
Wśród: całych tłumów ludzi 5 : Ą ń w drhgi dzień Zielonych | zielone“. 
X ye ca pra wn M. kt aede i je. D $ , pod. koñide panowania? króla Sta: Miecznikowa odrazu stała się wa 
i rych liczba wynosi około 30 ty: za | film, od Stil dysięc dolarów. nistawa. ji PODDA porobiła setki zakła», 
ledwie jednostki mają świetne uposaże- IE czele TEŻYSE ów, jeśli mowa o za- „Owóż, w Arnii "dzień Świąt Zielo») M 


Dh Między graczami - był młody rot- 
Zwykli szeregowcy tej arm mają gdy wylegt na Bielany. lud war- za 
plake tak miską, że nie pozazdrościłby mistrz Ulanieki, sławny zagończyk kre, 


ań É A sowy, zaufany wojewody ruskiego. Pan 
AW ŚW OWCA z | rotmistrz miał drapieżne wejrzenie, ry, 
S td ARS, Gi sie ruchy 1 podbijał serca swą niezwy- 


Za to jet «| kłą, Sreo urodą. . 
Í ko i zarabi e w ciagu 1m Ą 7 i 5 ý Już dobrze zmierzchło w  Łazien- 
że za to możi t olbrzymi nic- ` Dł za s kach, gdy ujrzała go pani miecznikowa 

raz majatek, Jori ‚Swanson 3 í 


1 zagadnęła: 

ŻA tu ` PRE TO E A MESSI W — Zielone? : 
a pr. da) Wo. jeszcze bardzo 4 Bri j y * Udał, że nie słyszy i puścił się pę+ 
poważny ra od POOR z każdego dem, by urwać listek topoli, bo grali a 


PORE "TYLKO DLA DOROSŁYCH 7 | ide aa JA AE pobiegła za 


Jak dalece Wysoki jest dochód z tych i ME Włórzyć żadanie. 
właśnie procentów, dowodzi fakt, iż od- i JEDEŃ En DZIENNIE” o. godzinie. 12 w nocy g Ba SZ śmignał w. gaszcze, 
rzuciła kontrakt firmy, która jej propo- G amy nie przeraziła ta trudność, lecz 
nowała 20 tysięcy dol 7 tygodniowo, 


6 j | j pośpieszyła za młodzieńcem... - 
ale już bez żadnych procentów.. Płaca l i | NI j Ą | przepada 
i; } 7 Mówiono, że gonila: go aż do Lubli- 


RAZEM sie Open Ea tam wreszcie przyłapała młodzień 

9 - “ na i 
BA ; i i i i] ca. Sama o tem opowiadała pami miez 
Koleżanka Swanson, Liliana Gish, po- 3 cznikowi, wróciwszy po tygodniu do- 
biera również 10 tysięcy dolarów tygod- p JAK POWSTAJE CZŁOWIEK? OD POCZATKU AŻ DO piero do domu, blada i niewywczaso- 
MY wana. 


niowo, natomiast: John Bantymore musi 
się zadowolić sumą „tylko“ stu Biż | URODZENIA; ppanc w 
ch, przedstawiający „najbard i NORY 2% a a 21 oł 


dolarów rocznie, $ be śFilm wS-eiiete: 
Bo usłyszymy przez radjo 


Norma Taimagde otrzymuje co SE, ciekawy i zagadko wy proceś Przyrody ;. stworzenie ży 
< „dziś, w środę 


trzynaście tysięcy dolarów i ciągle i ludzkiego wskutek” najintymniejszego pojączenia się męż- 
dziwi, że ġej ta feralna liczba nie przy PRO z kobieta i Zaa aiwI taS: rozwój aż do: urodzeni 
niosła dotąd nieszczęścia, i NZS P 


È i Natomiast jej siostra Constance otrzy ce dY Pa AE R EŚĆ; i ` 30-go maat 

| muje zaledwie trzecią część tej sumy. IAS X a s OEC 4 Po szczególie Pad Wiec si Z ` WARSZAWA; 

E Doral ona za to przy pomocy wyjaz- udzkiego, Budowa organów płciowych, ygląd plemnika. i p 5 
dów do różnych Variete. lie, tar zara- rpad“ ‘mikroskoper, e 12,00 — Sygnal czasu, hejal z wieży: mar- 


jackiej w Krakowie. 17,20—17.45 — Odczyt p. 
„O plažowanlu i EO A Srani Pone Ś 
— czes- `- |17.45—18.15 — Transmisja takowa. Progran 
Maz OUYCE O dla młodzieży. 18.1 > -> Muzyka rosyjska 
w wykonaniu orkiestry P. R. pod dyr. Józefa 


bia, osądzić można z i nie pod. 
pisata umowy, zapewniającej jej 100. ty- 
sięcy dolarów za dzlesięciotvgodniowe 


ĘŚĆ I. P Toces. zapłodnie i 
S głów! Aiaia z jądrem komórki 
` fe badania kobiety brzemiennej i rosnącego płodu, — he 


tournee, * toda prot. Alderhal dena': Zaczerpnięcie i „badanie kr wi. | Ozifmińskiego. 20.30 — Koncert kameralny, po-. 

W taki sam sposób radzi sobie rów, Badanie za pomoc a promieni Rentgena.. twróczości Roberta Schumanna. Wy. 
nież na gwiazda — Virginia Villi, CZĘŚĆ III. R ozwój płodit w otoczce. — Człowiek jak Si p r Badiewica (wiolenczel), dyr ie. 
+ Nie cheiała ona występować w pewnym |, /kabka do-mycia.— Zarodek ludzki w stadium larwowem.— s Szymanowski 


variete za trzydzieści tysięcy. dolarów, 
mimo że tego rodzaht występy już same 
przez się są oznaką wielikezo powodze- 
Im 


Płód ludzką w wie Ikości chrabaszcza. mysz. 
1W5,617 nii cu. —Macica Kobiety w cz 
ciąży, wyrżalęta p rzy operacji: — Pierw 
=p egko ` urodzone w „czepku”. 


Embrion (oss) Slowo YEA Ea: 
arty SIĄCU tromenger. 22,00—22. al 1 ko- 
ONA AJ mamikat lotniczo-met Äly: 05—22.20 
A E AN Komunikaty PAT-1. 

Ą policyjny, sportawy, madprogram. 


A Corinme C Grińth zarabia: zaledwie 3 ty, 2i CZĘŚĆ IV. System obiegu krwi SEC lesie i$ i 
siące dolarów tygodniowo. Bardzo jed-| a - dzielony od obiegu krwi matki. — Wielokrotnie rówsoe „ LANGENBERG o. 
Sie zapłodnienie u kobiet. — Bliźnięta, trojaczki, czwo: 14.30 — Koncert popołudniowy. 


simy jest paca Chaplina, MOR naj raczki i pięcioricz ki ©sne zadania opieki 
szego na świecie artysty filmowego, kK OBY enig RE. 
rv zarabia około 2 i pół milionów colą- ; (CZĘŚĆ W. + w r Be yaa odżywi 
rów rocznie. i sztuczne doprow A enu do kę: SDA 
Ó miesięczny noworodek, który w: aży Viko 
Harold Lloyd prześ 


samo dziecko po pięciu i po piętnastu miesiacach wy 
ata DOWN „Sa po pi po, pig a 


treiche, inwertura. 3) Grieg ~ Pochód 

10 — Komuni J 
sterdamie. Ü — Program klasy: 
tacje i muzyka Haendla, Burgmiül 


wania. ol, Schumann. 
b robił przeszł 3 „ S ) z a S 
F å i s DN 
iogd—trudno w ob: tyż. prz p | LONDYN. 
ważnie OPTÓCZ: tego, i POKAZ FILMU oddzielnie (la Pf Dddziejnie: iha Wiw. — Płyty gramofonowe. A ) © Mo- 
x „Balkon dla pań. "WEG" Parier dla panów - z B. B-C. 17.00 Ji kdnaert 
s kióych M ysił JĄCE Są to w každ: i y af | s; ji AS e y na 2 skrzypiec, 
y zawrońtte dla ©uropejezy! k 1 7 5 is R 3 Pi i SEAT EA 
Człowiek, który się medy Że żrózumiatych względów fotografii hie- wystawia się. BO | Koncert orkiestry wojskow 
Buster ón, pobiera tygodniowo 5 Dla dz miae WERON K Muzyka taneczna z hoteli Metropol. 
i tysięcy dolarów. à ~ 


Początek o godz, 12-ej w nocy. 1500—1600 — M 


Program dla młodzież 


Znani: Griżtich, = BĘ A SE CC WEW AGA 2, j s F Koncert symioniczny. 2415—2400 — 
l; , mają dochody AP RKA Wy- É ż OP Li Kabaret 


j y 


Rozgrywki o mistrzostwo kiasy A. 
Turyści — W. K. S, 2:1. 


P. T.C — 


W dniu onegdajszym Turystom Ib, 
udało się zdobyć „dalsze 2'punkty na 
przeciwniku, który fioletowym w ni- 
czem nie ustępował i tylko dzięki przy- 
padkowi przegtał mecz. p. 

Wojskowi wczorajszym występem 
udowodnili, że ich dotychczasowe suk- 
cesy w rozgrywkach o mistrzostwo 
klasy A nie były dziełem przypadku, a 
przypadły im w udziale zupełnie za- 
służenie. 

Rozporządzają oni w obecnej chwili 
doborowym  materjałem graczy, któ- 
rych zaletą jest szybkość i dobra kon- 
dycja fizyczna. 

Najlepszą częścią zespołu W. K. S. 
była w dniu onegdajszym obrona, która 
celowała w dalekich wykopach i przy- 
tomności umysłu. y 

Dobrze grała również linia napadu, 
która jednakowoż pod bramką przeciw- 
nika traciła zupełnie głowę. 

Najsłabiej natomiast wypadła gra 
pomocy, w której jedynym graczem 
pełnowartościowym był Strauch. 

Reszta pomocników W. K. S-u za- 
pominała zupełnie o zasilaniu ataku pił- 
kami, a podawająca gó tak, że rzad- 
ko trafiały celu. 

Turyści mimo odniesionego zwycię- 
stwa tym razem nie zadowokli. Brak 
Ałaszewskiego í Błaszczyńskiego dał 
się drużynie bardzo we znaki. 

Zastąpili ich coprawda dwaj gracze 
pierwszej drużyny Chojnacki 1 Blasz= 
Czyński li, ale zmęczeni m ‘m prze” 
ciwkó Śląskowi nie mogli wykazać 
swych prawdziwych walorów. 

Najlepiej popisała się u Turystów 
trójka obronna z Rappoportem na czele. 

Nieźle grała również pomoc, w któ- 
rej najpracowitszy był jubilat 100-go 
meczu Kokosiński. 

Do zawodó wstanęły obydwie dru- 
żyny w następujących składach: 

W. K. S.: Willyam, Roga, Kaźmier- 
czak, Strauch, Wagnowski, Jurkiewicz, 
Musiałowicz, Podlaski, Michułka, Klini- 
czak, Szumlak. 

Turyści: Rappoport, Niewiadomski, 
Włodarczyk. Kokosiński, Schultz, Prei- 
setanz, Świętosławski, Chojnacki, Bał- 
czewski, Błaszczyński 1l, Hermans. 

W pierwszej części zawodów gra 0- 
twarta. Ataki obu drużyn słabo obmy- 
Ślane, tak, że z łatwością likwidują je 
obrony. 

Około 30-ei minuty Preisentanz „ki- 
ksuje*, co wykorzystuje Musiałowicz, 
strzelając z linji bramkowej. Bramkarz 


Prosna 4:3. 


Turystów stara się bronić robinsonadą, 
lecz nadbiega Michułka i pakuje piłkę 
do siatki. . 

_ W/5 minut później Kokosiński cen- 
truje i bramkarz wojskowych w pod- 
skoku wypuszcza piłkę z rąk, co wy- 
korzystuje Bałczewski, strzelając do 
pustej bramki. s 

Wynik ten utrzymuje się do pauzy. 
Po.zmianie stron więcej z gry mają Tu- 
ryści, lecz ataki wojskowych są groź- 


ae 
odlaski dwukrotnie strzela pecho- 
wo w słupek. 

„W 32 minucie Hermans centruje i 
piłka przypadkowo wtacza się fałsze” 
trzem do bramki wojskowych. ` 
_ W ten sposób zawody zakończyły 
się zwycięstwem Turystów. 

Sędziował p. Andrzejak, który był 
wyraźnie niedysponowany. ż KM 


4 , 

Zapowiedziane drugie spotkanie o 
mistrzostwo klasy A między Orkanem a 
Ł. T. S. G. nie doszło do skutku, ponie- 
waż sędzia p. Rakowski uznał boisko 
przy ul. Wodnej, po silnym deszczu, za 
niezdatne do gry, że 

. 

Zespół kaliskiej Prosny ostatnio wy 
kazuje znaczną poprawę formy, rezul- 
tatem czego jest wynik 3:4 uzyskany 
w Pabianicach z drużyną P. T. C. 

Przez cały czas gry żadria z drużyn 
nie wykazuje przewagi i P, T, C. tylko 
dzięki lepszei orjentacii pod bramką 
zdobywają 2 cenne punkty. j 

Sędziował p. Pietsch. 


w 

W: tabeli rozgrywek o mistrzostwo 
klasy A nie zaszły większe zmiany, 
dzięki małej ilości rozegranych spot- 
kań. Jedynie Turyści zajęli pierwsze 
miejsce, zaś drużyna P. T. C. posimięła 
się o 2 miejsca wzwyż. 

Tabela rozgrywek po dzień 30 b. m. 
przedstawia się następująco: 


| Kahan i Michalski 


nie będą mogli przez 


występować w barwach Turystów. 


Jak się „Express* dowiaduje dosko- 
nały prawy pomocnik I-ej drużyny kl. 
Turystów Aleksander Kahan, nie będzie 
mógł przez dłuższy czas występować 
w barwach swęgo klubu, z powodu 
nadwerężonego ściągna w kolanie. 

Kahan był już niedysponowany na 


Gier Pkt. St. brm. 
1) Turyści 9 16 28:15 
DET. S. G: g 15 3:8 
RRI TIG: 9 11 25:22 
4) Orkan 8 10  22:9 
5) Ł. K. S. 8 9 18:13 
6) Widzew 9 9 14:12 
W. K. S. 8 8 19:11 
8) Hakoah 8 7 14:24 
9) G. M. S. 4 4 10:17 
10) Sokół T 4 9:22 
11) Union 8 4 6:21 
12) Prosna 8 1 8:32 
dłuższy okres czasu 
dów grać na prawem skrzydle, miast 


na swej stałej pozycji w pomocy. 

_ Jednocześnie dowiadujemy się, że 
w stanie zdrowia Michalskiego II (pra- 
we skrzydło) nie zaszła do tej pory ża- 
dna poprawa i nie jest wykluczone, że 
zawodnik ten będzie również zmuszo- 


meczu przeciwko drużynie „Sląsk“ i| ny przez dłuższy okres czasu odpoczy- 


zmuszony był w drugiej części zawo- 


wać. 


Herbstreich i Milde 


powrócili do Ł1ISG i wystąpią na najbliższym meczu. 


Łódź, 30 maja. 

Z miarodajnego źródła dowiaduje się 
„Express Wieczorny”, że Herbstreich i 
Milde byli gracze Ł. T. S. G., którzy z 
początkiem tegorocznego sezonu piłkar- 
skiego udali się do Warszawy, gdzie 
mieli bron'ć barw stołecznej Legii, lecz 
na skutek otrzymanych wykreśleń za- 


możności uprawiania gry piłkarskiej 
do łata 1929 r., po długim namyśle po- 
stanowili wrócić do drużyny biało-czar 
nych, której byli podporą. (Według 
wszelkiego prawdopodobieństwa, wy- 
mienieni wystąpią już w nadchodzącą 
niedzielę dn. 2 czerwca na meczu mis- 
trzowskim: Ł. T, S. G. — G. M. S. na 


mierzenia ich spełzły na niczem, — pod | boisku Ł. K, S-u. 


pisali ponownie zgłoszenia do klubu ro- 
dzimego, 
„Marnotrawni synowie" 


Niewątpliwie, powrót: Herbstreicha 
i Mildego przyczyni się «do iesie* 


nie mając | nia się klasy biało-czarnych. 


Sensacyjny mecz polskich Dempszy ów 


Kupki (G. Sląsk) z Gerbichem (Łódź) odbędzie się 
w nadchodzącą sobotę w Helenowie. 


Łódź, 30 maja. 

Jak nas informuje Łódzki Okręgowy 
Związek Bokserski, w nadchodzącą so: 
botę, dnia 2 czerwca na boisku w Hele- 
nowie, a w razie niepogedy na sali, od- 
będą się zawody bokserskie, dochód z 
których przeznaczony / został na rzecz 
funduszu olimpijskiego. Do zawodów 
staną wszyscy niemal czołowi zawodni- 
cy łódzcy. 

Gwożdziem dnia będzie pierwszy 
stęp w Łodzi mistrza Polski wszystkici 
wag, bezsprzecznie najlepszego polskie- 
go pięściarza doby obecnej Kupki z mi- 
strzem Polski wagi półciężkiej łodziani- 
na Jana Gerlicha. 

Sensacyjne spotkanie tych dwóch 
polskich Dempsey'ów jest bodaj że naj- 
bardziej atrakcyjnem spotkaniem w te- 
gorocznym sezonie, Do spotkania tego 
jeszcze powrócimy. Dzi amy tylko 
program walk, który stawia sie na 
stępująco: 


Waga piórkowa: 
Re: — Rozwens ( 
„ Waga lekka: Sew Ik  (Sokó), 
mistrz okręgu — Vogt (Kruschender). 
Malarowski (ŁKS.) — Rubin (Makkabi), 
„, Waga półśrednia: Seidel (Union), 
mistrz okręgu — Kłodas (Kruschender) 
Waga średnia: Banasiak (K. Sport. 
t 5 Poznańskiego) — Stahl Wolf [Mak+ 
abi). 
di va pi Js — K cj EnS 
der) mistrz Polski — r. 
mistrz Polski. i 
Waga musza; Wzjerowicz (Kruschen 
in mistrz okręgu — Rydzyński (So- 
Waga kogucia: Chmielewski 7) 
U t Gaci RO 
Początek zawodów został naznaczo« 
A SE a będzi R 
ę ringowym bę: u inż, 
et 3 ie p. I ye 
mi punktowymi: pp ie 
Landeck i Eugenjusz Nowak. Lu w 


© (Sokół), mistrz 
uschender). 


Gdańsk—Łódź 


Międzymiastowe spotkanie bokserskie odbędzie się 


‘w Łodzi 1 


Łódź, 30 maja. 

Pięściarstwo łódzkie kroczy zaiste 
dziwnemi drogami, Od jednej , imprezy 
do drugiej mija kawał czasu, Od wiosny 
1927 roku nie odbyła się jeszcze w na» 
szem mieście ani jedna poważniejsza im 
preza bokserska, Dziś możemy zwiasto” 
wać radosną, dla łódzkiego światka 
sportowego wiadomość, | . 
| W ubiegłym tygodniu sfinalizowana 
została ostatecznie umowa, co. do dopro 
wadzenia do skutku międzymiastowego 
meczu bokserskiego Gdańsk — Łódź. 
Terenem spotkania będzie Łódź, Ter. 
min jodniony na 16 czerwca 
(sobota), Organizację meczu zajmuje się 
kierownictwo sekcji bokserskiej stowa< 


6 czerwca. 

tzyszenia sportowego „Union“, Zawody 
odbędą się na boisku w Helenowie, Gos 
cie gdańscy przybędą w O najsil 
niejszym, reprezentacyjnym składzie, w 
liczbie sześciu zawodników. Reprezen- 
tacja Łodzi będzie ustawiona dopiero po 
sobotnich zawodach na fundusz olimpij 


ski. 
Bezwątpienia, zapowiedź 

miastowego meczu bokserskiego 

— Łódź, wywoła w najszerszych kołach 
sportowych kraju łatwo zrozumiałe za- 
interesowanie, a to ze NaOH na wyso- 
ką klasę pięściarzy gdańskich. Bliższych 
szczegółów, odnośnie składu personal- 
GE zawodników gdańskich  'narąrie 


między: 
Gdańsk 


Zawody o mistrzostwo klasy B. 


Bieg — Sztern 30: (2:0). 

W pierwszej części zawodów gra 
ładna, tempo żywe z lekką przewagą 
zwyciężcy, dla którego bramki zdoby- 
wają: lewo skrzydłowy i b. łącznik. 
a wwa Gi RR faon ga 
wartości wskutek ospałej gry i chnię 
cia zawodników obu drużyn, > 
Jedyną bramkę w tej fazie gry uzy 
skuje środkowy napastnik dla Biegu 
podwyższając rezultat do 3:0. 
Sędziował p. Mike. Publiczności b. 
mało. Zawody powyższe rozegrano w 
ubiegłą sobotę na boisku W,K,S-u, 
SDA TOK ERER ZEK RZA 


Sukcesy łodzian 


w tennisowych mistrzo- 
stwach Warszawy. 


W odbywającym się turnieju tenni- 
sowym o mistrzostwo Warszawy ło- 
dzianie odnoszą dotychczas same suk- 
cesy. Świąteczne walki przedstawiają 
się następująco: gra pojedyńcza panów 
ćwierć finały: Stolarow Maks — Kru- 
szewski 6:1 Stolarow Jerzy — Bar 
tkowski 6:2 jółfinały: Stołarow -= 
Marszewski 6:4 8:6, Stolarow Jerzy — 
Szczerbiński 6:4 6:3, Do finału weszli 
obaj bracia Stolarowie. Gra podwójna 
półfinały: bracia Stolarow — bracia 
Gokdsteinowie 6:3 6:2; Emchowicz 
Marszewski — Loth Tarnowski 7:5 6:3 
Final dla pań: Fridetzka — Boniecka 
6:1 6:3; gra mieszana półfinały: Fri- 
detzka 1 Maks Stolarow — Juchniewi- 
czówna i Popławski 6:0 6:3; Boniecka 
Nawratil — Paradowska Loth 2:6 8:6\i 
1:5. Finały gry mieszanej: , Fridetzka 


| (Czechosłowacja): i Maks Stolarow — 


Boniecka i Nawratil 3:6 6:4 i 6:8, 


r jum 
W poniedziałek przeď południem na 

boisku przy ul. Wodnej odbyły się za- 

by- | wody o mistrzostwo kl. B. między debiu 


Strzelec — Oratorjum 2:1, 


utjącym Oratorjum oraz występującym 
po raz piąty od swego powstania — 
Strzelcem, który odniósł zastużone zwy 
cięstwo. À 

Bramki dla zwycięzców zdobył Olej- 
nik, zaś dla Oratorjum — środkowy na» 
pastnik. 

Odrodzenie — Szturm 7:0 (2:0), 

Rozegrane zawody powyższych drtie 
żyn na boisku Odrodzenia w Chojnach 
OO zasłużone zwycięstwo Odro- 


enin, 

Do przerwy Odrodzenie zdobywa 
dwie bramki przez Kaczmarka Fr, 

Po zmianie stron dużą przewagę ma- 
ja gospodarze, dzięki „spuchnięciu”* za- 
wodników Szturmu, prócz Millera, 
kowego pomocnika. Bramki w tej fazie 

ry zdobywają: Nikiel (4) i Kaczmarek 


r. 

W Odrodzenit wyróżnili się strzelcy. 
goali, zaś ze Szturmu: Miller i Sikore 
ski, au 
EEE IETF ZARP 1 V REEK TĄ 


Dwa rekordy Polski 


padły we Lwowie na za- 
wodach lekkoatletycznych 


Na odbywających się we Lwowie 
mistrzostwach  lękko-atletycznych or- 
ganizowanych przez L.Q.Z.L.A. w dru- 
gi dzień świąt padły dwa rekordy lekko 
|atletyczne Polski itak: kpt. Baran rzu= 
cił kulą 13,44 mtr. a Nowosad skoczył 
wzwyż 185 cm. 
Nowe te rekordy Świadczą o wspa* 
niałym rozwoju iekkiej-atletyki na grun 
cie Lwowa. 


EXPRESS” 


Dziśj { y 


wielka premjera à» a.a 


Wspaniałego programu o niebywałym sukcesie światowym i 


„Tajemnica pieknej pani 


Emocjonująca współczesna sztuka filmowa pełna dramatycznych scen o wielkim rozmachu i nieskończenie pięknej grze. 
a Czarująca piw JI Dagover «« Hans Mierendof i Jean Murat. 
Orkiestra symfoniczna pod kierunkiem p M. Lidauera, 


Pocz. przedstawień o godz, 4 pp.' w soboty í niedziele o g. 1.30 pp» ostatniego o g, 10 w. Ceny miejsc popularne na pierwszy seans wszystkie miejsca po 50 gr, 1 zł, 


io aktów! Wielki podwójny program! kd aktów! 
APOLLO| MORZE |E WAO KMH 
E 


Wielka pieśń miłości i poświęcenia. p g. powieści 8 aktów wesołego nastroju Arkę i zabawnych 


Nez : . pampre. a = waże 4 Np ad i WA 
DIŚ i dni nastepnych l)! 4 cug Gzerwówa O óóky daanan. 1 wii anvar i ky uiEDrA 
PORZE A L Hr. 0. rach Wd odc o OM 


OD DZIŚ WIELKI PROGRAM SENSACYJNY !p. t, 


dramat „gówbonski z z dziełem y 
ulubieńca narod 
Gie pięść dyktuje prama. | as T 
p e 


Potz. o4 pp. w sob. i niedz 0 1,30pp Na I-szy seans AT mie sta po 50 gi. NAPESEZCZ WRZE ZZ a A EEN 


UWAGA; Ostatnie 2 seanse od 8,30 do 10 i 10—11,30. KINO W OGRODZIE. W razie niepogod 


SALA FILH | w M REM (ff me 
e zzo PPE = WKRÓTCE „„CASINIE”** wkrótce Okazja!!! lanana 


g q 
Magdalena Samozwaniec TE AT R R E w J l : Pończochy == fi: get 
$ 


wypowie szereg złośliwych spostrzeżeń n t. 4 
we wszystkich ga- likończyć bursa fa- 


ka Ah 1 Żony Przegląd szłagierów I atrakcji stołecznych g kenkach i i kolorach,| chowa korespori- 


Najtaniej nabyć keroies prof. Se- 
Zdemaskowany pan stworzenia — Miłe w salonie 


Sy mi premie Aaa 

arepe eie TJ ROMUALD GIERASIEŃSKI Pop rom n:c i 

EDLER Jerzy Boroński, Macherscy |=" tzu: 

| Korska, Halicz E > 

Wolkow pili Lubicz į y s ky moskiewskie, awe towaro- 
Cegielniana 43 Klinger BALET ŚWIATOWEJ SŁAWY HORING, 

lathodnia l 37 Tel. 41-32. |Choroby wene- 


znawstwa angiel- 

Sgadaiika U oig Henter, glemieckiego Po 

Specia! o | Specjalista chorób |eyczne, skórne A a lekce  |nkończeniu świedec 

rób kóry | veneree a ot włosów 2) my fortodjanowej dać” PS 
wenerycznych. |7ych i moczopłcio leczenie lampą ŻY "54 I spe 


KONSErWA O= |;kiego, śrancuskiego 
Leczenie lampą | 70: Naświetlanie! kware. i | wschodnia 72 
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w Miedzicię a. się, Dla pań od 3—5 |od 6—8 dla Panów 
J oddzielna poczekał |Wniedziele 1 świę- 
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Dla. Pań od godz, nia, od 10 — 12 N Dr med. y i i pr nik fryzjerski dam 
IN ee py $ ski lub fryzjerka ul. 

WEZWANIE ! Ujkinńskiego Nr. 115, 


Doktór Dr. med, Doktór 


oeeżbgy pracow 


4—5 oddzielna po 
zekalnia te137-70| Dr, med. Doktór f Lewkowic 
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